
KUB JER WARSZAWSKI
Czwartek.

Dnia 10 (22) Marca 1855 rokn. M  78. Jutro, Śtej Katarzyny Kr: Ll

O d  R e d a k c ji K u r je r a  W a r s z a w s k ie g o .

Z dniem 1 Kwietnia, rozpoczynamy kwartał lig i r. b. 
Raczą Łaskawi Prenomeratorowie zamieszkali na 

prowincji, dla uniknięcia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kurjera, w następnym kwartale, 
poczyDić wczesne na właściwych Urzędach i Stacjach 
pocztowych zapisy.

Cena prenumeraty Kurjera, pozostaje ta sama, jaka 
była od początku założenia tego pisma:

W W arszawie, rocznie, r s .4  kop: 80 (czyli złp. 32); 
kwartalnie, rs. 1 kop: 20 (czyli złp. 8). Z roznoszeniem 
do domów, po 5 kop: (czyli gr. 10) więcej na miesiąc.

Prenumerować można w Redakcji Kurjera  i w Kan­
torach tegoż pisma.

W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wyno­
si:  rocznie rs.  6 k. 60 (czyli złp. 44); kwartalnie, rs. 1 
kop: 65 (czyli złp. 11).

PreDumeratorowie życzący odbierać Kurjera  w od­
dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w Kró­
lestwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, 
na kwartał, i Z żądaniem swojem zechcą się zgłosić 
listownie do R edakcji K urjera W arszawskiego , albo 
też do E xpedycji Gazet w W arszawie.

Dziś, Passja  w Kościele Archi-Katedralnym i Me. 
tropolitalnym Sgo J a n a ; a jutro w  Kościołach XX. 
Bernardynów  i Dominikanów.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, N a jm ił o ś Ciw ie j  udzielić ra- 
I czył Order Śgo S t a n is ł a w a  kl: lej, Jenerałowi-Majoro- 
' wi Chaleckiemu, Dowódzcy Pułku Huzarów Imienia 

J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i X ię c ia  M ik o ł a j a  M a x y - 
m il ja n o w ic z a , w  nagrodę za odznaczającą się waleczność 
i rozporządzenia, przy dokonanym ataku na jazdę nie­
przyjacielską, w potyczce dnia 13 Października 1854 
roku.

Rada Administracyjna postanowiła: Wojciech Kucz- 
borski (właściwego nazwiska Kuczoboski lub Kocio- 
buraki), Żołnierz z pułku 4go piechoty linjowej b.Woj- 
ska Polskiego, niewłaściwie uważany za wychodźca, 
ma być wykreślonym z listy imiennej przy postanowię- 
niu z d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1835 zamieszczonej, i 

j konfiskata jego majątku ze wszystkiemi skutkami co-
| fuiętą.

Rada Administracyjna postanowiła: Następujące oso­
by^ które w r. 1848 zbiegły za granicę, tamże w r. 1849 
służyły w szeregach rokoszan Włoskich, a mianowicie: 
1) Arsenjusz d'Aysteten, b. Kancellista Rządu Guber- 
njalnego Augustowskiego;  2) Stanisław Jabłonowski, 

j  * Gubernji Augustowskiej,  syn Urzędnika; 3) Karol 
Markwart, b. Podleśny Leśnictwa Maryampol; 4) Wła­
dysław Markwart, b. Kancelista Rządu Gubernjalnego 
Augustowskiego; 5) Bolesław P ietraszkiew icz, z Gu- 

j  bernji Augustowskiej, g. Uczeń Gimnazjum Łom żyń­
skiego; 6) Jan Tolkmit, syn Urzędnika, i 1) Franciszek 
Zaniewski, b. Protokulista Sądu Policji Prostej Okręgu

Kalwaryjskiego; uznani są za wygnańców, i ulegają ka­
rze konfiskaty ich majątków,bąć już zasekwestrowauych, 
bąć następnie jeszcze wykryć się mogących, a to we­
dle prawideł Postanowieniem z dnia 2 (14) Kwietuia 
1835 r. wskazanych.

P rezydent M iastaW arszaw y. —  W dalszem cią­
gu obwieszczenia z dnia 26go Grudnia (7go Sty­
cznia) 1854/ss roku, podaje do powszechnej wiado­
mości, że licytacja na sprzedaż do rozbioru budowli po­
łożonych na posessjach Nr 2542, 2543 i 2544, przy uli- 
licy Rybaki, należących do promienia Cytadelli Ale- 
xandryjsk ie j, odbywać się będzie w d. 11 (23) Marca 
r .  b., w sali posiedzeń Magistratu o godzinie 1 lej rano, 
co do posessji N r2 5 4 2  od summy rs. 150 za każdą zoso- 
bna. Mający chęć Dabycia, winni są wystawione Da 
sprzedaż nieruchomości dokładnie na gruncie obejrzeć 
a nadto złożyć vadium odpowiadające wysokości /s 
części oszacowania. Bliższe warunki sprzedaży mogą 
być każdodziennie w Wydziale Administracyjnym Ma- 
gigtratu przejrzane.—  Rzeczywisty Radca Stanu, An- 
drault. Naczelnik Kancellarji, Luoeński.

Z powodu śmierci Policmajstra m. W arszaw y, Jene- 
rała-Majora Puchaly-Cywińskiego, z rozkazu JO. Xię- 
cia N a m ie s t n ik a  Królestwa, z d . 28 Lutego (12 Marca) 
r. b., pełnienie obowiązków Policmajstra miasta, po- 
r u c z o o e  z o s ta ło  Radcy Dworu Bogatko, dotychczaso­
wemu Komisarzowi Policji Wyko: Cyr: 9.

Prokurator Królewski p rzy  Trybunale Cywilnym  
Gub: W arszaw skiej w W arszawie . —  Woźny T ry b u ­
nału Cywilnego w W arszawie, Józef Treu, w d. 7 13 b. 
m. i r.,' przy ulicy Nowy-Swiat, między godziną 6tą a 
7mą wieczorem, dziennik czynności zgubił. Wzy­
wam więc znalazcę, aby takowy w biurze mojem zło­
żył.—  A. Sadkowski.

J JW W . Baron v. Nepven, Jenerał-Lejtnant Wojsk 
Niderlandzkich; i Baron v. Nepcen, Szambelao Dwo- 
N. Króla Niderlandzkiego, wyjechali do Peters­
burga.

Lubo z jednej strony ranne przymrozki, wstrzymu- 
j ą  jeszcze W isłę  od puszczenia, z drugiej jedoBk p a r ­
cie lodów, i wznoszenie się wody. co chwila m ogą te 
przeszkody przełamać. I dziś według otrzymanej iZ a -  
wichosta  sttafety, powzięliśmy wiadomość, że woda 
tamże z stóp 13, cali 8 nad zero, podniosła się do dnia 
onegdajszego do godziny 9ej rano, aż do stóp 15 nad 
zero, a porywając z sobą massy lodów, z nadzwyczaj­
n ą  szybkością przybierać zaczęła. Taki więc stan rze­
czy, powtórzyć się może lada chwila u nas, zwłaszcza, 
edv woda do dnia dzisiejszego rano, podniosła się już 
do stóp 12 cali 9.

A m e r y k a n in  Moore, wynalazca znanej u nas machi­
ny do8zycia, wynalazł znonu machinę do prania. Tę 
praczkę mechaniczną  przywiózł Pan Moore do Ber­
lina.



Z o r u v i W arszaw skiego Ober-Policmojstra. W  no- 
y zd u  29 ua 30 Grudnia r. z. (10 ua 11 Stycznia r.b.),  

.rzej żydii dotąd z nazwiska i pochodzenia niewyśledse- 
ni, przybywszy do karczmy we wsi Sierzaw ach  gryinie 
Brzysće  suprymowane, Okręgu Opatowskim  położonej, 
zwi :ial? sznurami Karolinę K irsztejn  karczmarkę, lat 
40 liczącą, jakoteż jej służącę, i po spełnieniu m or­
derstwa na osobie pierwszej przez uduszenie i zabranie 
niewiadomej kwoty pieniędzy, jakoteż kilku sukien i 
innych przedmiotów do ubrania i bielizny służących, 
ratowali się ucieczką. Rozpoczęte śledztwo następujące 
nastręcza poszlaki do wykrycia przestępców posłużyć 
mogące: 1) że wzmiankowani złoczyńcy przybyli do 
tej karczmy, drogą prowadzącą od wsi Jadownik, wóz­
kiem zaprzężonym w parę koni, któremi powoził chło­
piec katolik; 2) że po spełnieniu morderstwa i r ab u n ­
ku, powracali z wsi Sierzaw  przez wsie Jadowniki i 
R zep in , do szosę z Ostrowca AoWąchocka i Szydłow ­
ca prowadzącej, gubiąc po drodze rzeczy zabitej szyn­
karce zabrane; 3) że ciż żydzi jakoteż chłopiec z nimi 
będący, wstąpiwszy około godziny 2giej po północy do 
karczmy we wsi Stykow ie  około szosę położouej, na­
pili się śpiesznie wódki i natychmiast dalej odjechali; 
4) że jeden z tych żydów przez służącę zabitej karczmar- 
ki, k tórą chciał także zadusić, został w pslec pogry­
ziony, lecz niewiadomo czyli od tego pogryzienia ślad 
pozostał. Zarząd W arszaw skiego  Ober-Policmajstra 

I załączając pooiżej rysopis poszukiwanych przez w ła­
ściwy Sąd przestępców, w&ywa PP. Właścicieli i Rząd­
ców domów, ażeby ścisłe śledztwo tychże w swych po- 
sessjach zarządzili, a w razie ojęcia, najbliższej Władzy 
Policyjnej natychmiast odstawili. Rysopis osób: żyd 
pierwszy tłusty, gruby, lat około 40  mający, brodę miał 
długą, czarną, okrągławą, pejsy czarne, twarz białą o- 
krągłą ; inpe rysy twarzy i znaki szczególne niewiado­
me, ubrany był w płaszcz z peleryną szaraczkowy wy- 

I tarty ciemny; inne zaś jego ubranie nieznane; żyd drugi 
podobnież z imienia i nazwiska niewiadomy, był wyso­
ki, cienki, młotjy, lat około 20 mający, bez wąsów, bro- 

I dy i pejsów, ale czy takowe golił lub też nie zarastał 
I nie zaobserwowano, noaściąg ly ,  twarz ściągłą biełą.
I inne rysy i znaki szczególne niewiadome; obrany był 
I w kapotę żydowską długą do ziemi czarną spłowiałą,I guziki przy niej czarne gatunku niewiadomego, prze- I pasany był pasem koloru i gatunku nieznanego, oa gło- I wie miał kaszkiet czarny z daszkiem, pod brodą miał I za wiązaną chustkę b iałą na kaszkiet; inne jego ubranie I niewiadome; trzeci żyd takoż nieznany, był nizszy od I dwóch pierwszych; rysy zaś jego twarzy, wiek, znaki 
I szczególne i jego ubranie niewiadome, włosy ml® ,CẐ T 
I  ne; chłopak katolik był wzrostu średniegp, lat około 20 I  mający; rysy jego twarzy i znaki szczególne niewiado- I  me; ubrany był w sukmanę białą, inne zaś jego ubranie i niewiadome; żyd z pod pozycji 2giej miał z sobą kap- 
I ciuch koloru i galunkuniewiedomego i fajkę białą, ua 
£ której wymalowaną była panna, i mieć może znaki na 
■ palcach u rąk od pogryzienia.I Ostatni uatęp w Rozmaitościach K u r  je r  a W  ar sza- 
1  wskiego N° 61 r. b ,  nasunął jednemu z Czytelników 
|  n am y śl  prawdziwe zdarzenie, które tu przytoczymy: i Zgasły przed laty kilkunastu Adam-Maxymiljan Rita- 
1  )etoski, Dziekan i Professor b. K. A. Uniwersytetu

w W arszaw ie, został raz zobowiązany poprawić stopień 
nie pilnemu uczniowi. Przybyły w tym celu uczeń do 
mieszkania Professora, zastał go po obiedzie wypoczy­
wającego z cybuchem w ustach. Grzeczny gospodarz 
poprosił gościa siedzieć, poczęstował go fajec?ką, 
wkrótce i kawę podano. Rie tracąc czasu i w dobrym 
humorze przystąpił K itajew ski do dowcipnego exami- 
nu, którego uczeń ani się domyślał. » Widziałeś też 
Pan kiedy roślinę tytuuiową?”  »I owszem; w Botani­
cznym  Ogrodzie są jej rozmaite gatunki. Nieraz wy­
sokości człowieka dosięga jeśli przy wierzchołku nie 
zostanie złamana. Liście ma szerokie kończate, wielkie, 
gęsto-żyłkowate i tłuste, a po okwitnieoiu nasienie bar­
dzo drobne i plenne.”  »Dobrze; a z kąd też on wziął się 
najpierwej; gdzie to te liście na użytek przerabiają?” 
»Tytuń pochodzi z Ameryki, a z tamtąd po całym roz- 
krzewiony świecie, i fabryk też wsjędzie pełno. U nas 
tytuń wyrabia fabryka Powązkowska .”  Po krótkiem 
sarkastyczuem milczeniu, spojrzał znów wymownie 
K itajew ski na ucznia, napił się kawy, mlasnął ustami 
smakosza i rzekł: »Hm! ta kawa ma dziś smak nie zły 
i zapach wyborny: To także nie nasze. Jak to się zo­
wie kawa pierwszej dobroci?” » M okka'' »To pewnie 
musi być Mokka; ale co mianowicie, Pan myślisz, na­
daje jej ten smak przewyborny i woń?” »Zapewne 
olejek aromatyczny który się nieulotnił podczas praża­
nie, a przytem i cukier.”  »Masz Pan słuszność, że 
w dobrej kawie i cukier coś znaczy. Ale, a propos cu­
kru! Piszą, że jakiś A nglik  wyoalazł świeżo sposób 
otrzymywania cukru z siana. BOGU dzięki! cukier raz 
stanieje, a wynalazca zbogaci się i unieśmiertelni. Jak 
Papu się zdaje, ile też np. z fury siana można by otrzy­
mać funtów cukru?” Pikowany uczeń uważając do­
tychczasową ga wędkę tylko za potoczną rozmowę, przed 
mającym się zacząć examine®, dopiero teraz domyślił 
się prawdziwego jej znaczenia ze strony nieubłaganego 
Professora. Nie tracąc jednak fantazji, rzecze: »A jaka 
to fura, pojedyncza czy parokonna?” »Niech będzie po­
jedyncza.” »Jeżeli pojedyncza, to wyda 7 fantów cu­
kru .”  »Przez jakiż to rachunek doszedłeś Pau tego tak 
szybko?”  »Nic łatwiejszego. Dajmy na to że fura je­
dnokonna siana kosztuje dziś złotych 21, że zaś funt cu­
kru jest po 3 złote, zatem sprzedawszy siano, za 21 zło­
tych dostaniemy 7 funtów cukru najlepszego.” Zacny 
Professor nie m ia ł serca dłużej dręczyć ofiary prote­
kcji. Ale dał nauczkę pamiętną. Ubawiła go ostatnia 
odpowiedź i oznajmił skonfundowanemu uczniowi, że 
już po examinie, i że stopień spodziewany otrzyma. Dla 
zrozumieoia, dodać tu usleży, że w epoce tego zdsrze- 
nia, fuot cukru rzeczywiście kosztował 3 złp.; siana 
zaś wóz jednokonny najdrożej za 20 złp. można było 
dostać w W arszawie.

Trzech służących pozostając w jedoem miejscu i wy­
pełniając swe obowiązki zcałągorliwością, jakoto  Woj­
ciech Bartm ański, przez lat 29. u JW .  Jenerała Tom a­
sza Łubieńskiego; Stanisław Hitchen, przez lat 19, u 
W. Józefa KAller, i Andrzej Sztygler, przez lat 14 u 
W. Dra Bielajew, zostali łaskawie wynagrodzeni (jak 
to donieśliśmy onegdaj) nagrodami przezuaczonemi za­
pisem legacyj#ym ś. P- Sbi*f& Zacharkietcicza. Do­
broczynność ta wspaniałomyślna, wkłada na nich święty 
obowiązek, złożyć najszczersze podziękowania Zonie
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Dobroczyńcy, jak  również nieść modły do BOGA, za
duszę wspaniałomyślnego ich Opiekuna.

W N°5T Kurjera, pisaliśmy o chińskiej porcelanie; 
^d z im y ,  że obok tego, ciekawe być mogą szczegóły 
rycia wynalazcy porcełauy Europejskiej. Jan Fryderyk 
Btitticher, z Schlciz w XięztWie Reuss, wycbOwaiiJ 
w Magdeburgu, w r. 1701 zostawał jako ucSeń ap te­
karski w Berlinie. W dwym czasie gościł w tym mie­
ście chwilowo, cudzoziemiec Laskaris  alchemik; tea 
przepytując się o wyznawców nauki, której hołdował, 
miał sobie wskazadego Bottichera; dowiedziawszy się 
poufaie, iż młodzieniec ten poświęca się experymeutotti 
według dzieł Bazylego W alentyna , polubił go, wyjawił 
mu, iż jest posiadaczem tajemnicy alchemicznej, i ob­
darzywszy Bottichera  2 uncjami tynktury, to jest owo­
cu swej tajemnicy, wyjechał. BSlticher upojony rado­
ścią, chcąc przekonać tych, którzy z niego szydzili, 
pokazał im ów proszek, jako płód swojej sztuki, p o ­
rzucił farmację, i z zapałem oddał się alchemji, a upo­
minany przez dawnego swego pryncypała oraz znajo­
mych Plebanów, na dowód swej potęgi, wziąwszy w ich 
oczach 13 sztuk pruskich  dwugroszniaków, wrzucił do 
tygla, dodał kilka ziarnek pozostawionego sobie, owe-

?o kamienia filozoficznego, i przemienił je na złoto, 
'odobne temu cuda, rozgłosiły imię jego jako wynalaz­

cy kamienia filozoficznego. Król Fryderyk leży, po­
lecił przeto zatrzymać go dla zbadania, lecz ten schro­
n ił  się do W irtembergu. Ówczasowy Król Saski Au­
gust l ig i .  sprowadził Bottichera  do D rezna , pole­
ciwszy mieć nad nim baczenie. Szczęśliwy posiadacz 
kamienia, prowadził tam dom na wielką stopę, dawał 
obiady, a biesiadnikom pod talerze medale złote w upo­
minku kłaść polecał. Ale... proszek Laskarisa  wy­
czerpał się, probował zatem go robić, lecz bez skutku; 
chciał się zatem ratować ucieczką do A ustrji, przed 
czasem aresztowaoo go. Przeniesiony do Sonnensteih, 
zajął się szczerze przygotowywaniem tynktury; mię- 
szał materjały na oślep, palił, prażył, topił, i... zamiast 
cudownego proszku, wpadł w r. 1104 na wynalazek 
porcelany brunatnej, a w r. 1709 białej, które to wy­
nalazki później technicznie wydoskonalił. Wypadek 
ten, lubo przekonał, że nie był Bótticher adeptą, dał 
mu wszelako szacunek, jako wynalazcy porcelany. 
W r. 1706 wyrabiano brunatną porcelanę w D reźnie, 
a w r. 1710 białą w Meissen, gdzie też Bótticher żyjąc 
w dostatkach, um arł 1719 r.

Będąc po kilkakrotnie słabością złożona, wzywałam 
pomocy W. Lekarza Rozenblum, zamieszkałego przy 
Blicy Leszno, który przy swojem gorliwem starauiu 
przywracał mnie do zdrowia, i gdy ostatnią razą zasła­
błam i prawie bez żadnej nadziei przyjścia do zdrowia, 
szanowny teo dobroczyńca przy prawdziwie szcze­
rym g o r l i w y  j trafnym sposobie sztuki lekarskiej, 
wrócił mnie życie. Dla tego mam sobie za obowią­
zek szanowny Lekarzu Rozenblumie te. Twoje tak chwa­
lebne, i bezinteresowne postępowanie złożyć Ci najwię­
ksze podziękowanie i wdzięczność, która do skonu z mej 
pamięci nie wygaśnie -A . Łuszczewska.

Tylna część zabudowań hotelu Gerlacha, której odbu­
dowanie frontem do placu Saskiego, ma w r. b. nastąpić,
już do połowy rozebraną została. Była to budowla w tak 
zwauy mur pruski, to jest w wiązania belkowe i z cegły

wzniesiona. Zwano ją  tam w domu nie wiadomo dla cze­
go? probostwem. Tymczakem did oddzielebia hotelu od 
fabryki ńoWdgo gmachu, buduje się wzdłuż dziedzińca 
sżbjffli Itó ra  ia  odgrodzenie tymczasowe i za wozownłt 
posłuży.

Do xięgaroi S. Orgelbranda  xięgarza przy ulicy 
Miodowej Ser  496, nadeszły następujące ndtfości:
J. I. Kraszewski-. Chata za w sią, 3 tomy rs.  3. ^ K a c z ­
kow ski \ G n i a z d o  Nieczujów, powieść rs. I kop: 50. 
R ocznik Urzędowy na rok 1855, rs.  1 kop: 20. Jan 
W a lew sk i: Moje najm ilsze godziny, powieści obycza­

jowe rs. 1. W ilkońska-. Helena, powieść iW ró ik a ,  po­
wieść z ubiegłego stulecia, rs. 1 k. 50.

Za duszę ś. p. Wawrzyńca-Józefa Zacharkiew icza, b. 
Członka Senatu, odbędzie się pojutrze, to jest w Sobotę, 
o godz: 101/* z rana, w Kościele X X. Kapucynów, co­
roczne Nabożeństwo żałobne; na które, pozostała Wdo 
wa, zaprasza Kolegów, Przyjaciół i Znajomych zmar­
łego.

(A. o.) W dniu 26  Lutego r. b. zakończył doczesne 
życie, w wieku lat 76, ś. p. Józef Ciekliński, Sędzia Ap- 
pelacyjny. Dziedzic dóbr Rękawczyna  i Chomętowa 
w Gub: Płockiej położonych. „Po ukończeniu Uniwer­
sytetu Królewieckiego w r. 1803, Cieślitiski rozpoczął 
urzędowanie w Regencji Wscbodoiej Królewieckiej, a 
następnie rozmaite szczeble w hierarchji Sądowej prze­
chodząc, w r. 1828 powołany na Sędziego Appellacyj- 
nego, pełnił te obowiązki prawie aż po sam kres życia; 
na kilka bowiem dopiero miesięcy przed śmiercią, czu­
jąc już wątlejącemi swe siły, opuścił służbę. Sędzia, ów 
strażnik honoru i interessu Obywateli, działając w roz­
ległej Bferze swego urzędowania, nabywa prawa do czci 
współziomków za życia, a do wspomnienia publicznego 
po śmierci,  jeśli na nie zasłużyć potrafił czystem i nie- 
skażonem sumieniem i zawsze sprawiedliwym wyro­
kiem; jeżeli mając rozsądzać spory zwaśnionych, lub 
obwinionych karać, czyuił to tylko z ręką na sercu, 
z okiem kuXiędze Praw zwróconem. Takim  był Józef 
Cieślitiski. Ceniła jego gorliwą i pożyteczną służbę 
Najwyższa w kraju Władza, udzielając mu pr*y wyjściu 
jego z urzędowania, szczególne swe za 50-letoie trudy, 
podziękowanie i wyjeduywając rozmaitemi czasy hono­
rowe ozdoby. Znali go dobrze znakomici Członkowie 
naszego areopagu sprawiedliwości, których tak długo 
w W arszaw ie  był Kolegą; znał Płock, gdzie przez lat 
kilka był Trybuoalskim Sędzią; Obywatelstwo
Gub: Augustowskiej, Lubelskiej i Radomskiej, gdzie 
temu lat 30, miał sobie poruczoną regulację hypotek; 
pom ną go wreszcie biedni i nieszczęśliwi co nigdy 
odeń bez rady dobrej lub wsparcia nie odeszli. S. p. J ó ­
zef Cieślitiski nie był żonatym, me pozostawił potom­
stwa, coby za jego idąc śladem zachowywało zasady 
prawości i cnoty; ale pozostawił imie nieskażonego 
Sędziego, zacnego Obywatela, łagodnego i skromnego 
Człowieka. Z dala od światowego zgiełku, nie troszcząc 
się zbytnie o własne wygody, pamiętał on zawsze o 
potrzebujących. Najlepszy dał tego dowód nie pomi­
jając ich i w swem ostatniej woli rozporządzeniu. 
Przeznaczył bowiem kilkadziesiąt tysięcy na rozmaite 
dobroczynne zakłady i im utrzymanie w szkołach 
niezamożnej młodzieży. Cześć duszy sprawiedliwe­
go.— M.
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W nocy * dnia onegdajszego oa wczorajszy, opa- 
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, rozstał się z  tym światem 
w W arszawie, ś. p. Waldemar Hr: Jezierski, Sztabs- 
Rotmistrz Lejb-Gwardji, Adjutant JO. F e l d m a r s z a ł k a  
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, Kawaler O rderów : 
Śgo W ł o d z i m i e r z a  kl: IV z  kokardą, Śtej A n n y  kl: III, 
Śgo J e r z e g o  k l :  V, i Austrjackiego Korony Żelaznej kl: 
III; Syn  J  W. Jana Hr: Jezierskiego, Koojoszego Dwora 
JE G O  CESARSKIEJ MOŚCI, Marszałka Szlachty Gub: 
Lubelskiej i Karoliny z Hr: Jelskich.— Stroskaua Wdo­
wa wraz z Synem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, oa exportację zwłok Jego, dziś o godzinie 
4ej po południu, z domu Nr I726d ,  przy ulicy W iej­
skiej, do Kościoła X X . Kapucynów; oraz na Nabożeń­
stwo żałobne, w tymże Kościele, jutro o godzinie lOej 
z rana.

W d. 20  b. m., zeszła z tego świata ś. p. Katarzyna 
z Lewandowskich Klopotowska, po ciężkiej słabości. 
Pogrążony w smutku Mąż wraz z 4giem małoletnich 
Dzieci i Matką Nieboszczki, zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych, uaexportację zwłok zdomu N r2304 
przy ulicy Dzikiej, oa smętarz Powązkowski, jutro
0 godz: 5ej po południu.

(A. n.) Nie tylko wielkie imię i głośne czyny mają 
prawo do naszej pamięci, i cichych cnót domowych, sta­
nowiących po większej części nasze szczęście, pomijać 
nie należy. Wzór takich cnót zostawiła nam zmarła 
w d. 2  b. m., w Kielcach, ś. p. A.niela z Piegłowskich 
Kwaskowska. Najlepsza Córka, Zona, Siostra i Matka, 
zgesła-zbyt wcześnie, bo zaledwie 29 wiosnę przeżyła. 
W swojej krótkiej pielgrzymce na ziemi będąc pocie­
chą Matki, szczęściem Męża i ozdobą Rodziny, godnie 
spełniła szczytue posłannictwo kobiety. Kiedy najpo- 
trzebniejszem było jej życie dla trojga dziś osieroconych 
dziatek, podobało się BOGU NAJWYŻSZEMU powołać 
ją  do siebie. Poddajmy się z pokorą świętym i niezbada- 
uym JEG O  wyrokom. W dotkliwej boleści czując oikoą- 

[ ce siły i zbliżający się kres życia, silną wiarą jaką  w nie­
doli na łonie Religji czerpiemy, poddała się spokojnie 
woli BOZKIEJ i opatrzona Świętemi SAKRAMENTA­
MI na drogę wieczuości, opuściła to doczesne życie. Spo-

1 kój Ci czcigodna Niewiasto! Cześć Twoim popiołom. 
Bądź Aniołem opiekuńczym tym, Co cię tu na ziemi ko­
chali, błogosław twoim dziatkom jak już raz ostatni stojąc 
nad grobem im błogosławiłaś! Oby Twoje cnoty w nich
odżyły.—  *** „ . , * •

D. 18 b. m., we wsi Brzoza, zgasło 55cio-letoie, przy­
kładne, pożyteczne, acz ciężką i długą chorobą łamane 
życie Zofji z Hrabiów Starzeńskich, Zony sędziwego 
i poważanego Jenerała Jazdy, Senatora Adama Hrabi 
Ożarowskiego, dla którego jej cierpienia były cierpie- 

I  niem podwójnem, a jej skon, jego pobożnością jedynie 
I zniesionym być może. Już dla niego nie ma inuej w tym 
j świecie pociechy, jak tylko w pieczołowitych staraniach 
i tych zacnych Członków jego i jej Rodziny, którzy bo- 
I leść jego dzielą z nim najbliżej. Mówię najbliżej, gdyż 
i i dalej dosięgnie ta słuszna boleść, jak dosięgały zoa- 
|  mieuite i (póki stało siły) niespracowaue cnoty Zofji, 
I jak sięga i sięgnie niezatarta i słodka jej pamięć. Tę 
I pamięć przekazując, na wzór i naukę, wielu pokole- 
§ niom żyjących, Zmarła, i teraz służy, i później dobru 
I ludzkości przysługiwać się będzie. Do celu tak błogiego

i ten przyczyni się także, kto pięknego jej życia świadomy 
dokładniej, w dłuższej i szczegółowej biografji skreślić 
je  potrafi. O jej rodzie napomkniemy tylko, że: była 
Córką Adama Hrabi Starzeńskiego, Starosty B rań­
skiego  i Konstancji z Jundzillów ; że Adama Ojciec,. 
Maciej S tarzeński, Podstoli Sanocki, miał Brata Anto­
niego, który miał z a  Żonę B rygidę, Siostrę rodzo- 
DąXięcia Arcy-Biskupa Gnieźnieńskiego, nazywanego 
przez współczesnych mu Xiążęciem naszych Rymotwór- 
ców, Ignacego Krasickiego. Ś. p. Hrabina Zofja Oża­
rowska, ozdobioną była Cyframi N a j j a ś n i e j s z y c h  Ce- 
s a r z o w y c h  M a r j i  i E l ż b i e t y , a następnie II klassą Or­
deru Śtej K a t a r z y n y . Dawno już dawno, błysku z a ­
szczytnych tych znaków na skromnych jej szatach wi­
dzieć nie mogliśmy, gdyż przez lat kilka, oderwana od 
świata wielkiego, a do łoża boleści uiestety przykuta, 
rzadkie wymadlała przerwy swobodniejszego odetchnie- 
nia, a i w tych chwilach BOŻEGO zmiłowania, spie­
sznie wracała do swych tylko miłosiernych zajęć, jako 
jedua z najeży uoiejszych Opiekunek W arszaw skiego  
Towarzystwa Dobroczynności,  i jako pierwsza Prote­
ktorka Zakładu Sierot tutejszych. Ileż więc westchnień 
wznosi się za Nią do Nieba! —  Jeden z dawnych Przy­
jaciół.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od Pania Z. 
kop: 50 na figurę Śgo F e l i x a ,  wznieść się mającą przed 
Kościołem X X . Kapucynów, i kop: 50 na światło przed 
statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem XX . Re­
form atów .—  Od L. K. kop: sr. 30 na powyższe światło 
przed Kościołem X X . Reformatów.—  Od W. rs. 6 dla 
biednej chorej z syoem przy ulicy N alew ki Nr 2250,
u szewca zamieszkałej.—  Od H. Ł . kop: 30 dla Tekli 
w Starem-M ieście.—  Od G. T. rs. 1 dla Sroczyńskiej. 
—  Rs. 3, pozostałe z rubli sr. dziesięcin, nierozegra- 
nych przez PP. B. i H., a rozdzielonych w części na 
Zupę R um fordzką , w części na In sty tu t moralnie za ­
niedbanych dzieci, złożouo w tejże Redakcji przez P. 
B., z przeznaczeniem dla wdowy Z ygl:.— Od J. K. kop: 
50 dla Tekli Mo:, wdowy po Urzędniku; kop: 50  dla 
wdowy Sulikowskiej, i rs. 1 na Z upę Rum fordzką  dla 
bieduych.— Od K. paczkę szarpi dla Szpitala Śgo DU­
CHA PP. M arcinkanek.

Redakcja M agazynu Mód ma honor donieść ła ska­
wym Prenumeratorom, iż przy Nrze 10, odbiorą a rku ­
szowy wzór rozmaitych haftów, obejmujący przedmio­
tów sztuk 37. Na początku zaś przyszłego kwartału do ­
daną zostanie przyobiecana rycina do potichomanji. 
Zapisy na M agazyn Mód (który liczy rok 21 istnienia), 
przyjmują wszystkie Urzęda i Stacje Pocztowe w Kró­
lestwie, po rs. 7 k. 20 rocznie, a rs. 3 k. 75 półrocznie. 
Osoby zaś w Cesarstwie zamieszkałe, mogą otrzymać 
toż pismo w kopertach osobiście do nich adresowanych, 
przesyłając pod adresem Redakcji lub E xpedycji Gazet 
w W arszawie, rs. 9 k. 20  za exemplarz roczuy, a rs. 4 k. 
75  za półrocze.

Z kolei zamieszczamy wzmiankę o Emilu Sounestre 
romanso-pisarzu zmarłym w r. z. Urodził się w Mor- 
la ix , r. 1806. Pierwiastkowo kierował się nalożenje-  
ra. ale los który wyżyciu jego wielką rolę odgrywał, 
przeniósł go na prawo i w sądownictwie urzędować za<- 
czął. Dla szczęścia jednakże swej rodziny której był 
podporą, opuścił Paryż  i przyjął obowiązki Prota w je-
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duej z x ięgarń  w Nantes. Czas wolny pośw ięcając  lite­
raturze. n e p is a łd ra m a t :  OblężenieMitsolonghi; potem 
gdy stale ty lko l i te ra tu rą  się za jm ow ał,  w ydał wiele p o ­
wieści i rom ansów , między in n em i nap isa ł  dzieło 4ro  
tomowe, p. t . : Ostatni Bretonowie, k tó re  jak się w y ra ­
ja ją  dzieouiki francuzkie, s p ra w i ło  wybuch jego s ł a ­
wy. Souvestre  prócz w ydawnictw a dzieł, w yk ład a ł  
jeszcze kursa  re to ryk i,  b is to r j i  i l i te ra tury  w Brest, 
Mulhouse, w Genewie i innych miastach Szw ajcarji. 
U m arł na słabość p ie rs iow ą w 4 8  roku życia. Był to 
pisarz sum ienny  i n iespeku lacy jny ,  chociaż l i te ra tu ra  
była dla niego środk iem  do życia. Oprócz wielu m n ie j­
szych pism Souvestra, p rzysw ojonych  naszej l i te ra tu ­
rze a r o m u c o n y c h  tu i owdzie po pismach beile trysty- 
cznej treści, jes t w języku naszym pow ieść jego w 2ch  
tomach, w W arszawie  wyszła w r. 1845, p. n. ’.C z ło ­
wiek i P ieniądze , t łom aczona przez W andę Małecką, 
w d ru k a rn i  Jaworskiego.

S trauss Polka, jedna z najp ięknie jszych  w tym r o ­
dzaju kompozycji,  u tw orzona na for tepjan przez R. Z ien ­
tarskiego, wyszła z L itogrefji  Mullera i sp rzedaje  się 
we wszystkich składach muzycznych, oraz na p ro w iu -  
cji po kop: 15. G łów ny  ześ sk ład  w tejże L itografji ,  
przy ulicy Senatorskiej w prost  X X . Reformatów. Taż  
Polka wkrótce wyjdzie na 4ry  ręce.

Nabywszy Aptekę w m. Przysusze, i s łysząc n iejedno­
kro tn ie ,  jakoby  w aptekach p ro w inc jo na lny ch  nie można 
dostać u iek tórych  rzadszych i kosztowniejszych p repa ­
ratów  do u trzym an ia  zdrowia potrzebnych; podaję do 
wiadomości szanow nych Obywateli,  iż zoając dokładnie  
swoje pow ołan ie ,  s ta ra łem  się opatrzyć mój zakład uie- 
ty lko we  wszelkie zwyczajne a r tyk u ły  lekarsk ie ,  ale n a ­
wet takie, k tóre  jako now o odkry te  dopiero  za g rau icą  
się upow szechniają; przytero u trzym uję  wody mine­
ralne sztuczne, wodę kolońską, law endow ą, m illefleurs .  
wszelkie kadzidła i t. p. przedmioty. Z nadchodzącą  zaś 
w iosną ,  jeżeli życzeniem szanow nych  Obywateli będzie, 
mogę wody mineralne zagraniczne  po cenach p ra k ty ­
cznych w W arszawie, sprowadzać .— Józef Marczewski, 
W łaśc ic ie l  Apteki w mieście Przysucha  G uberu j i  R a ­
domskiej. . , . , , Cl

K u rs  wczorajszy: za pól-im pcrjały, żądają  rs. 5  kop: 
3 27a ; za obligi Skarbowe oprócz kuponu , żądają  rs. 
77 kop: 76, wartość ku ponu  rs. 1 kop: 88 8/s; za listy  
zastawne  U lgo Okresu  oprócz k u p o n u / ą d a j ą r s . 1 5  kop: 
8, wartość k up on u  kop: 14®/*! ze now ą Rossyjską  po­
życzkę z r. 1854, żądają  rs. 92  kop: 80 ,  dają rs. 92  
kop: 65 , w artość  kuponu  rs. 2  kop: 20®/6.

Znany w W arszawie  F o r tep jan is ta  i K om pozytor  
Thalberg, b aw ił  w tych czasach ™ Neapolu. W raca  on  
do W itonia, gdzie przedstawić m ają  sztukę jego u tw oru .

A n g l i a .  —  Nowy Kanclerz  h b y  S karbo w ej ,  na po­
siedzeniu z 15go b. m. oświadczył Izbie, że Rząd cofa 

! bil o s tem plu  od dzienników, przedstawiony przez P. 
Gladstone, i że inny przedstawi. —  Izba w iększością  
109 przeciw 101 głosom, odrzuciła p ro jek t P. Cobbett, 

j mający na celu zmniejszenie liczby godzin pracy kobiet 
i dz iec i .—  Komitet śledczy Izby o stanie a rm ji ,  wysłn- 

j  cha ł w dniu 16 Jen e ra ła  Lorda Lucan; uie zeznał on 
nic nowego; dowiedziano się tylko, że J e n e ra ł  Canro- 
bert o f iarow ał żywić przez m ies iąc  od 16go L is topa­

da, konie  angielskie  paszą froncuzr,q, i że Anglicy  tę 
ofiarę przyjęli .  (Ind: Balge).

F r a n c j a .  P aryż 16go Marca.— Na giełdzie puszczo­
no dsiś pogłoskę  o rew olucji w Madrycie i o śm ierci 
Espartera; ponieważ nie ogłoszono  żadnej depeszy, zda­
je się, że to był w y m y sł  spekulan tów  oa zniżenie 
k u rs u .   C iało  Prawodawcze dziś po biurach wybiera­
ło  Komisarzy dla rozmaitych praw  miejscowych.
D ziś  kom issja  budżetowa Izby, została proszoną ze 
s tronv  rządu, by przyspieszyła sw ą praeę; Cesarz bo­
w iem 'ch ce  mieć budżet gotowy przed końcem miesiąca. 
Z apew niano ,  że Izba w Maju zw ołaną  będzie dla za­
tw ierdzen ia  rozm aitych  kolei żelaznych. D epar tam en ta  
m ają  kupow ać g ru n t  na koleje przez nie przechodzące.
—  Bada m iejska  Paryża  zaciągnąć ma 60  mil: f r .  po- 
życcki; z tych 4 0  miljo: na pokrycie  kosztów u trz y m a ­
nia ceny cbleba po 40  ceni:; 2 0  miljo: n a  dokończenie 
rozm aitych budowli. Niewiadomo dotąd w jaki spo­
sób ta pożyczka zac iągnię tą  będzie .—  D ziennik i  zno­
wu ostrzeżone zostały, by jak najostrożniejsze były 
w podaw aniu  wiadomości z placn boju. Jen e ra ł  
robert, o debra ł  od Oficerów słowo h o no ru ,  że w liatac 
p ryw a tnych  nie będą podawać szczegółów wojennyc .
(Ind: Belge). . .

H i Sz p a n j a . —  P - Madoz chwieje się w M in is te r jum  
skarbu; wielcy spekulanci popierani przez osoby nader 
blizkie T ro n u ,  in t ry g u ją  przeciw n iem u. Espartero  
m ia ł  z tego powodu konferencję  z K ró low ą;  Oficerowie 
milicji udali się do P. Madoz i oświadczyli mu, że na 
p rzypadek jego dymisji lud weźmie się do bron i .  W o- 
góle iu trygi dw orsk ie  przeciw ca łem u gabinetowi nie 
u s ta ją .—  Do Kuby w ysy ła ją  5 0 0  ochotn ików  dla w zm o­
cnienia  tamecznego garn izonu . Rząd o trzym ał depeszę 
donoszącą  mu o ukaran iu  gard łem  sp iskow ych w Kubie.
 W A sturji, o ko ło  Oviedo, zjawiła się znow u banda
burzycieli; oko ło  Burgos  k rąży 24  jeźdźców karlitto- 
wskich. W ysłano  przeciw u im  w ojsko .—  W doiu  15, 
rozbójn icy  praw ie  pod sam emi rogatkam i M adrytu, 
zatrzymali dwa dyliżanse, wyjeżdżające do Francji. 
Podróżn i nie stawili żadnego opo ru ,  zabrauo więc im 
tylko pieniądze i kosztowności; n ikogo uiezamordowa- 
no. (Ind: Belge).

TcRCJA —  T rzęs ien ie  ziemi zniszczyło w tłrusste  i u u  
roecw tów , m in a re tó w  i kanów; liezba za^ i,ycb wynosi 
2 0 0  ludzi, nie zaś 2 ,0 0 0  jak donoszono. W Konstanty, 
nopolu od 2 8  Lutego do 1 b. m., czuc s.ę dało k . lk a k ro -  . 
tn ie  trzęsienie  ziemi, ale wypadku żadnego nie było.

^ W ł o c h y  —  W  d 9  b .m .,  odpraw iono  w K atedrze  Tu- 
ryńskie j uroczyste Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p.
X ięc ia  Genui.—  P. Paohecco, Poseł H iszpański przy 
Stolicy A p o s to l sk ie j ,  w , M.e R zym u, k ilka
dni baw ił w Turynie.—  P u łk  21 piechoty francuzkiej 
stojący w Rzymie, o t r*ya ,a ł  ro zkaz odpłyn ięc ia  w d. 
| 0  b. <n., z Cicita- Vecchia; za n im  m ia ł  się udać pu łk  
14 i 4ta baterja arty ler j i ;  poo iew aż jednak wojska au- 
strjackie  nie u s tępu ją  na  teraz z Florencji, przeto i 
w ym arsz  14 p u l t u  w strzym ano; Francja  bow iem  chce 
trzymać w tak im  razie 3  p u łk i  w Rzym ie. —  D eputo­
wany Lanza ma zostać M inis trem  skarbu ; H r:  Covour j
zachowa tylko P rezesostw o  rady i M in is te r jum  spraw
zagrauiczuych. (Ind: Belge).



—  378  —

R ozm aitości. —  Przy wystąpieniuTybru  17go *. n>., 
wielka liczba ulic i p la c ó w w R zym ie  zalaną została, szcze­
gólniej plac Panteonu  i Ś. W aw rzyńca , tudzież Ghetto. 
—  Według ogłoszonego wykazu urzędowego za rok 
1854, wyłożono na utrzymanie policji L ondyńskiej 
3 9 2 ,7 0 3  fun: szterl:. Dochód jej w ynosił  4 6 5 ,4 8 5  fun: 
szt:, zaczem pozostało przewyżki 6 3 ,781  fuut: szterl:. 
Służba policyjna składała się z dniem 1 Stycznia z 5 ,731  
osób; między tymi było 18 Superiulendentów, 133 In­
spektorów, 625  szerżsntów i 4 ,9 5 4  koostablów. Otrzy­
mują rocznie 74  do 7 8  funt: szterl:, oprócz ądzieży; 
oprócz tego, żonaci 4 0  fantów węgla co tydzień, a nie- 
żouarj 20  do 4 0  fuutów na pół roku. Płaca Inspekto­
rów wynosi 5 9  do 2 0 0  funt: szterl:, Superintendentów  
zaś 20Ó do 3 8 0  funtów sterlingów.—  Pewien A nglik  
wvnajął przy ulicy Vendome w P aryżu , ogromne pier­
wsze piętro i antresol nsd niem, za 2 3 ,0 0 0  fr: rocznie. 
Na antresolu sam mieszka, pierwsze piętro zaś stoi pu­
ste, i tylko dla tego jest przez A n glika  opłacane gospo­
darzowi, aby mu nikt nad głowami nie chodził. Kiedy 
pytano tego dziwacznego lokatora, dla czego nie wyna­
jął raczej pierwszego i drugiego piętra, zamiast antre­
solu i pierwszego piętra, a tyra sposobem czemu nie 
zamieszkał na pierwszem piętrze, a drugiego nie zostawił  
odłogiem, aby mu nad głowami nie tupano? oświad­
czył,  że najmując pierwsze i drugie piętro, musiałby  
płacić 2 5 ,0 0 0  franków rocznie, zamiast 2 3 ,0 0 0  fran­
ków, co byłoby dla niego zbyt drogo.

S Z A R A D A .
K ró tk ie  zadan ie  
Zrobię Ci Panie,

Gdy tak z Tobą pogawędzę:
P ierw sze  znajdziesz w każdej xiędze;
D ru g i  w  polo, lub ogrodzie,
A zaś w szystek  bywa w wodzie.

(Zeszła Szarada, P ow ołanie).

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Charnołuski Emanuel Oby: z W ilna nr 411; Grocbowolski Jan 

Oby: z Michałowa nr 634; Iwin Rad: Stanu z Petersburga nr 634; 
Karczewski J6z: Ob: zUszczyna nr601; Laski Ant: Ob: z Boryso- 
w a nr 570; Morawski Hip: Oby: z Radomia nr 634; Paw łów  Kapi: 
Artyl: z Brześcia Lit: nr 625; Przeniewski Teod:Oby: z Kosewa nr 
634; Szczawiński Fel: Ob: z Węgrzynowic nr 603; W ydźga Bogu­
sław Ob: z Raciborowic nr 634 .— Blumer Jan Ob: z Janek nr 570; 
Berendt Łukasz Ob: z Kołaciuka nr 414; Głudonow Radca Hono: 
z Grodna nr 476; X.Gąsiorowski Józ: Pleban z Olkińska nr 1530.

W y je c h a li: Bystrzanowski Adolf Oby: do Rudnika; Chudzynski 
P e l: Oby: do Walewic; Domański Tom: Oby: do Błażejowa; Gar- 
czyński Jńz: Oby: do Radomia; Karski Lad: Ob: do Lipnik; Pruszak 
Benon Oby: do Podczachy; Zakrzewski Fram Oby: do Radomia. — 
Czarnowski Gracjan Oby: do Pass; Gordon Kar: Sędz: Pokoju do Li- 
sowic; Krzywoszewski Tad: Oby: do Drwalewa.

P rzy jecha li koleją ze la zn ą : Krabn Aug: Kup: zGdauska nr 222; 
Troska Jak: handl: z W rocławia nr 1388.—  Berge Wilb: Maszyni­
sta z Berlina nr 603; Friesc Otto Doktór P raw u z Berlina nr 613; 
Masman Dokt: Medy: z Berlina nr 603.

W yjech a li koleją ze la zn ą : Labischiner Maur:, i Schoepe Otto 
Kup: do W rocławia; Sawicki Kalixt. Rad: Hono: do W łocławka. — 
Giełdziński Adolf Kup: do Torunia; Lubowski Józ: Art: Muzyki do 
Krakowa.' ** 1̂ ;l[7siy )Y l H f  I S I

1MN1IESIEHIJU
Urzędnik Sądowy, nad-etatowy, pragoie przyjąć 2 5 A R E Ą O  

w  jednym z znaczniejszych domów w W arszawie. Wiadomość 
w Drnkarni Kurjera.

Są do wynajęcia każdego czasu, dwa Ł O B A L E , pierwszy 
z nich przy ulicy Erako:-Przedm: pod K r 438, naprzeciw Dobro- 
c zynności, składa się z4ch Pokoi, Kuchni i Piwnicy, na 2m piętrze

od frontu; drugi zaś jest przy ulicy Trębackiej w domu W . Sarne­
ckiego, dawniej Steiokellera, składa się z 3ch Pokoi i Kuchni ang:, 
w  oficynie. Wiadomość o powyższych Lokalach, pod N r 634 i ,  
na lm  piętrze, obok Hotelu Rzymskiego.

Przy ulicy Podwal pod N r 524, L O K A L  z 5u Pokoi i Ku­
chni angielskiej, na lm  piętrze, do najęcia od Wielkiej-Nocy.

™ ŁO SO SIA  marynowanego; M INO G Ó W  Elbląg-, 
kskieb i SIELAMW Augustowskich wyborowych, o trzy-i 
ymat Handel Win i Korzeni, Piotra K ędzierzaw skiego  
Ikprzy ulicy Długiej pod N r 587, wprost domu zwanego La-ś 
fsockie. —  Tamże jest C D H IE R  w mączce, po cenie] 
‘ umiarkowanej.

P O W Ó Z  Poczwórny, mało używany, bez 
pakunku, na płaskich resorach; jest do nabycia 
z wolnej ręki, w pałacu JW . Jenerała Krasińskiego, 
w dziedzińcu od ulicy Mazowieckiej. Bliższą wia­

domość powziąść można u Furmana Wojciecha.
W dobrach Waliszew Gub: W arszawskiej, Pow: Łowickim, 

dwie w iorst od miasta Bieiew, o 5 wiorst od szosy i miasta Gło­
wna, jest do sprzedania 7 czetwerti W A S M S Ń IA  H O H I -  
CEY1SY białej.

Jest do najęcia od Wielkiej-Nocy 4ry P O K O J E  z Ku­
chnią angielską, Piwnicą, Górą, Stajnią i Wozownią, na 2giem 
piętrze od frontu;— oraz trzy  POKOJE dla małej familji, z Ku­
chnią, Gorą i Piwnicą. Wiadomość przy rogu ulic Mazowieckiej 
i Śto-Krzyzkiej, pod Nr 1352 6, u Rządcy domu.

Są do sprzedania : D Y W A N  duży ręcznej roboty, rzadkiej 
piękności; S K R Z Y P C E  włoskie i inne; S R E B R O , jako 
to :  Łyżki, Noże i Widelce, Łyżka wazowa, Cukieroiczka, Lich­
tarze; Z E G A R E K  złoty damski; 2 E G A H E K  złoty dam­
ski z repetycją; ŁAŃICIJŚ26EK, H O L JE , K O LC EY - 
H I, B R 0 8 / /R I  złote; BE A LE białe i czarne, francuzkie; 
Chustki; SALOPA tumakowa; SALOPY i SITOWIE je ­
dwabne i tybetowe, i inne mało używane; MANTYLKI, KOŁNIE­
RZYKI i CZEPKI; SAMOWAR duży, i MIEDZ kuchenna, przy u- 
licy Niecałej pod Nr 614 g. Wiadomość u Właścicisla domu; za­
stać można z rana do godz: 10, i od 12 do 4ej po południa.

JJW W . i W  W. Amatorom DRZEW OWOCO­
WYCH, KRZEW, KWIATÓW i NASION, polecam 
w wielolicznych gatunkach, wprost z Niemiec spro­
wadzone, Drzewa Owocowe wyborowe, mianowicie: 

Jabłka, Gruszki, Czereśnie, Śliwki, Renglody, Brzoskwiny, Mali­
ny, angielski Agrest i Porzeczki; jako też wyborowe Kamtlie, In­
dyjskie Azalje, Rbodendrouy, Róże i Gwoździki, Kwiatowe rozsa­
dy i Cebule, oraz kwitnące Kwiaty świeże, wszelkiego gatuDku Na­
sienia warzywne i włoszczyzny. — M. Ha i d ,  z Tubingen, Ogro­
dnik, mieszka w Hotelu Lipskim Nr 8.
„ -M F O R T E P J A N  o 7u oktawach, do najęcia pod

. .P S 'P 't  Nr 636/7, ulica Trębacka, w domu W . Sżustra, po- 
i  1-■ — między hotelem Angielskim, a domem Steinkellera, na 
lszem piętrze, wchód z podwórza na lewo.

Dnia 21 b. m., wychodząc z domu Grabowskiego, przy ulicy 
Miodowej, przezolicę pod filary, zgubiony został E E G A R E R  
złoty damski, na wierzchu koperty jest kwiatek róży, w około 
emaljowany. Łaskawy Znalazca raczy^ddać  pod Nr 135 przy 
ulicy Duuaj, na lsze piętro od frontu, "do P. Adolfa Romanus, za 
co otrzyma przyzwoitą nagrodę.

L O K A L  składający się z 4ch Pokoi, Kuchni i Sionki, w do­
mu W . Lilpopa, przy ulicy Bielańskiej i Tłómaekiej Nr 600<zó, 
dotąd zawsze na Kawiarnię zajmowany, jest do wynajęcia od 
Wielkiej-Nocy, na podobny proceder, lub wrazie żądania, mo 
że być urządzony na jeden lub dwa Sklepy. Wiadomość u Rząd­
cy domu.

Różne M EBLE, S P R Z Ę T Y  Kuchenne, SITH1VIK i
M A ST Y L E , do sprzedania pod N r 2771 przy ulicy Ale 
xandrja, na 3m piętrze, średnie drzwi od frontu, od godziny 2ej

M

Przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod N r 1329, są do aprze- 
dauia H E B L E  mahoniowe, jako to : Kanapa koze- 
towa, dwa Fotele, dwanaście Krzeseł, i Stół owalny. 
Bliższą wiadomość powziąść można tam gdzie Magle. I
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W każdym czasie do wynajęcia Ł O K A Ł ,  bardzo wygo 
dny, złożony z 7 m;u p 0koi, w których duzy Salon o trzech 
oknach, do tego Przedpokój, Kuchnia angielska, dwie Piwnice, 
Spiżarnia, D r w a l n i a ,  Komórka, Stajnia i Wozownia, >ub bez tych- 
? •  ^ ‘odoniość n a  miejscu, a to przy rogu ulicy Mazowieckiej i 
Sto-Krzyztiej pjr  J 3 5 2 , na 2m piętrze od frontu po prawej stronie.

Ktoby sobie życzył nabyć z JJW W . Panów P O -  
W Ó ŚB , to jest Kocz landarowy, okrągły, najnow­
szego fasonu, na urząd zbudowany; Koczobryk do da- 

' lekiej podróży przysposobiony, pakowny, na kształt 
dormezy, nowe; a to na żelaznych spodach, na leżących resorach, 
mocno i gustownie zbudowane, za które właściciel ręozy; oraz Kocz 
z fordeklem, używany, także na leżących resorach, są do sprzeda­
n a  za cenę przystępną. Wiadomość przy ulicy Leszno pod Nr 676, 
naprzeciw Konsumpcji, u Siodlarza.

Potrzebny jest K A W A L E R  na prowincję, w GmLubelską 
zaopatrzony w przyzwoite Świadectwa, znający się dobrze na 
Gorzelnictwie oraz Dystylacji Wódek Słodkich, Likierów, Ko­
niaku, i t. p. Trunków. Wiadomość bliższa między godziną inią 
a 10tą rano, u Szwajcara w Hotelu Rzymskim, ulica Nowo-Sena- 
torska.

8 H L E P  z Mieszkaniem, Kuchnią angielską, Drwalnią, P i­
wnicą, i Górą wspólną, do najęcia od W ielkiej-Nocy, pod . r 
1296 na Nowym-Świecie.— Tamże jest O G R O D  do wydzier­
żawienia.

E O R T E P J A W  KWADRATOWY mahonio­
w y, o 6ciu oktawach, fabryki Wiedeńskiej, z dosc 
mocnym tonem w  stosunku jego wielkości, dogodny 
z przyczyny zajmowania mało miejsca, do sprzeda­

nia. Wiadomość w Ńięgarni Ig: Klukowskiego.® .g. g- ig- g 1 ^ g  S g  ^  ®
2  8 Z V N H I  i P K K E K l E J S i K  Bajońskie; PASZTETY A 
VStasburgskie; R Y B Y  morskie w kilku gatunkach; I B P A - z  
( j n t G I ;  G R 0 8 E E R ,  i inne KONSERWY Francuzkie;(| 

MUSZTARDY: Angielska, Paryzka, Bordowska, i Diiseldorf- Y 
>ska; Absinthe, Kirscbwasser i Gentian Szwajcarskie; ŚLIW O-(| 
W IT .  A Wpirippska. i rn/.mai t e  LIKWORY zagraniczne. nade-A

arw ~  W  Cukierni P. Grohnerta, przyulicySenatorskiej N r4 S l, 
Sprzedaje s ię  S T A R A .  j t l l l S / T A R D A ,  pra-
wdziwa FRANCUZKA, która w swej dobroci daleko lepszą jest, 
iak Musztarda świeżej Fabrykacji, po cenach następujących:
J C E N Y :

Słoik kop
• 2 5 v  1 
. 30.

30.

Czosnkowa 
Sardelowa . • • •
Kaparowa i Sardelowa . 
Kaparkowa . .
N asturcjow a. . . ■
Trybulkowa . 
Cytrynowa

3 R d ,  n u a i u i u c ,  w v U ' ł f  u w w w i a

ĄW1CA W ęgierska, i rozmaite LIKWORY zagraniczne, nade-
Uszły do Składu Stan: Rozmanith, przy ulicy Nowy-Świat  -     -              ■   - i

Słoik kop
z Sokiem Cytrynowym, 30,
z Szampjonami . ^
Korniszonowa . :
Szarlotkowa . .
Estrągonowa . 
z wybornych Ziół. 

puno

45.
30.
271/*
30.
30.
60.

Jest do sprzedania H A H E T A ,  mocna, dobrze 
zbudowana, zdatna do podróży, z  imperjałem z ty ­
łu dla ludzi, z koziołkiem na przodzie dla Stangreta, 

—  z w sz e lk ie m i rekwizytami, za bardzo mierną eenę. 
i  Dowiedzieć się w domu Pusłowskich, na rogu ulicy Chmielnej i 

Nnwecrn-Światu, u Stróża Andrzeja.
Do rzedania’ H A W I A B N I A  z  B I I i L L A R D E l I  

wszvslkiemi rekwizytami do tejże p rzynależącej, w korzyst- 
i nem miejscu przy jednej z aajpryncypalmejgzych ulic, a to zp rzy - 
I czy n y  w y ja z d u  Wiadomość pod Nr 484 przy ulicy Miodowej

w Kawiarni.. ,  , .Dwa H O C X E  małe, zupełnie nowe, do podro­
ży, z fordeklem, na stojących resorach są do 
sprzedania przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1249, 
w domu W- Draca, w podwórzu na dole na lewo;—  

oraz dwa F U R G O N Y  duże, na angielskich resorach. Wiado- 
mość w miejscu. .

Jeśliby która z Dam wyjeżdżających w Gub: WOŁYŃSKĄ lub 
PODOLSKĄ, życzyła sobie zabrać z sobą Dziewczynę do posług 

' na przeciąg podróży; zechce zgłosić się do domu pod Nr 1525, 
przy ulicy Chmielnej. — Taż Dziewczyna nie będzie żądać wy- 

I nagrodzenia i za koszta podróży zapłaci.
r 5* Składa Herbaty LTowarów Rossyjakich przy uli- 

. -  cy Senatorskiej pod Nr 497, w domu-W. Bujno, na-
I pi»eciw składu W, Dobrycza, nadszedł 21 transprot KLA.’W J IO -  

R l l  świeżego Astrachańskiego, zupełnie małosolouego. —  M.I Szyrokow .
w trzeciej kamienicy 0d rogu ulicy Alexandrja, przy ulicy 

Tamka pod Nr 2853, L O K A L  z 3ch Pokoi, Salon z balko- 
( nem, i Kuchnia ang:, złożony, na lm  piętrze, z wszelkiemi wy- 
L godami, do najęcia od Igo  Kwietnia r. b.
I H Y I i l  szarej nasiennej, korcy 80, jest do sprzedania w każ­

dym czasie, całkowicie lub częściowo, w folwarku Rakowcu. W ia- 
l domość o cenie w sklepie Zegarmistrza W. Babantego, przy rogu 
I ulicy Trębackiej i Krako:-Przedm:, obok Poczty Nr 420.

Cytrynowa . : . - 3 U. S  iruuow a . . . .
Oprócz tego, C e n n i k i  tej R u s * *  P3 »
( g r o h n e r t a  w  Cukierni, na żądanie wydawane, przy których 
są znaki przez W yższą W ładzę mnie udzielone, a których nikt 
naśladować prawa mieć nie m o ż e . - Każdy słoik tej Musztardy 
jest takim znakiem (dla łatwego rozpoznania od innych^iabryk) 
ozdobiony. Również są też wymienione kondycje dla PP. Kup­
ców, dotyczące się rabatu, pakowania, i cena próżnych słoikow 
napowrót przyjmowanych.—  Richard J a n i U i o n ,

Do głównego Składu Kawjoru przy ulicy 'Nowo- 
Senatorskiej, w  domu W , Bock* Nro 477, nadszed

e -  i f  SSSalSSSStS
fsk ieb ; SARDYNEK z Nantes; SIOMGI mało-solonej, BU-<(
; « « «  uaąm ar. > ‘ ” “ * 3 3  ' ' ^ i
®wych.

Pozostałe d w a R O T V IE  wierzchowe, z ilości mia- 
nych do sprzedania, są do nabycia przy ulicy Grani­
cznej w domu PP. Landstejn i Baumann N r 1077 <ł; 
takowe widzieć można tamże, każdodzieonie przed 

południem do godz: 12, po połud: od godziny 2ej.
Fabrykant Cukrn po odbytej kilkonastoletniej nauce i praktyce 

w znaczniejszych zakładach, życzy umieszczenia się tu lub w Ce­
sarstwie, czyli to jako Dyrektor lub W erkm ejster, z gotowością 
nawet włożenia małego kapitaliku, na potrzeby powierzyć mu się 
miaoej fabryk i.—  Obok tego, Agronomowie, Rządcy, Technicy, i 
inni Oficyaliści Ekonomiczni, do umieszczenia. Wiadomość przy u- 
licv Krak:-Przedm: Nr 386, w Kantorze.

Dziesięć 1 'O H O I ,  wraz> Kuchnią angielską, Piwnicą, Staj­
nią Wozownią, i Drwalnią, w  domu pod Nr 1731/2 przy ulicy 
Wiejskiej położonym, od Wielkiej-Nocy do wynajęcia. W ia­
domość u Rządcy Domu.

Dwa P O K O J E ,  Przedpokój, Stajnia, Wozownia i Ogród 
ftuktow y, do wynajęcia przy ulicy Pawiej pod N r 2355; ora* 
jest do sprzedania PANTALJ0N Ó 6u oktawach, mahoniowy,

ulicy Leszno, pod Nr 663, n . Im piętrze od f  ontu.
‘ Przy ulicy K rak o :-P rzed n u , w domu PP  W izytek,

8ą do sprzedania: P f » skar°-
f l f c i f  jfffc rniadvcb rosłych; dwa POWOZY, w dobrym sta- 
w BS% SB* nic z których jeden z fordeklem-, SANKI; Chomonta, 

•» asoir o;i7 vta staienne* Wiadomość u Stangreta W alente-£ S 5 *  S i S B f S  - 2" p*»*, ■ w <-
^O R O JR k U  z- przyzwoite ni “kształceniem , posiadająca język 

. :  [ub rodowita Niemka, łagodnego charakteru, któraby 
ndowodoić mogła rzetełoość i moralne postępowanie, potrzebną 
■ t  j 0 zarządu domu, lub za Bonę w zastępstwie Matki, do 2ga 
m a ł y c h  dzieei. Bliższa informacja w Aptece Wojczyoskiego, przy 
uli; Leszno, wpeost ulicy Orlej.

Jest do sprzedania K Ł A C R  wierzchowa, do­
brej rassy, dobrze ujeżdżona dla wojskowej j»*“ 
dy. Wiadomość przy ulicy Chmielnej P°d - rera 
1564 b, na dole, u Gospodarza domn.
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Podpisany zawiadamia, że z rozporządzenia JW . Na­
czelnego Prokuratora IXgo Departamentu Rzą: Senatu, 
z dnia 19go Lutego (3 Marca) r. b., przyjął do zacho­
wania papiery prawne po ś. p. Franciszku Wojciecho­
wskim , M e c en a sie  pozostałe; strony więc iutereasowa- 
ue, zgłosić się raczą po ich odebranie, do zamieszkania 
mego w W arszaw ie  przy ulicy Podwale pod liczbą 497 
lit: A.—  Audrzej M asłowski, Mecenas.

ULEPSZONA H A S S A  W O S K O W A
na spMńl) Angielski

DO ZAPRAWIANIA PODŁÓG i POSADZEK, 
w 8-u najpiękniejszych kolorach, a mianowicie: Jasno-Żółtawy, 
Jesionowy, Oraożowy. Orzechowy jasny i ciemny, Mahoniowy 
jasny i ciemny, Palisandrowy, jako tez MASSA z białego wosku, 
do zaprawiania Posadzek kolorowem drzewem wykładanych.

p a t e n t o w a n a  f a b r y k a  l a k i e r ó w

J. A. K R A U S S E
p rzy  ulicy Bonifraterskiej N r  2163, wprost Koicioła. 
Skład Główny ulica Miodowa N r  484, wprost 

Rządu Gubernjalnego. 
a nadchodzące Święta, poleca się Publiczności przysposobio­

nym zapasem znanej ze swej dobroci i praktyezności MASBY 
najlepszej czysto-woskowej do zaprawiania i froterowania Po­
dłóg i Posadzek, jak niemniej znpełnie wydoskonaloną Za 
rawę Lakierową bez froterowania, w kilkn dobranych ko­

lorach. W yrobów tych po stałych umiarkowanych cenach, do­
stać można,tak w Układzie Głównym, jak  i w samej 
Fabryce, i w następujących Składach:

R. Ziegler, ulica Długa na Potkańskiem N r 557;
J. Strohm ajer, ulica Senatorska obok Ratusza N r 463;
K. B runn, róg Senatorskiej i Bielańskiej N r 466;
E. Stronger, na rogu ulicy Bielańskiej i Tłómackiej N r 599;' 
W . Schnejder, ulica Nowy-Świat N r 1249;
F. Potrzebski, ulica Nowy-Świat N r 1260;
L. Staliński, ulica Nowy-Świat N r 1274;
J. Hilkner, obok Kościoła Śgo Krzyża N r 409;
S. Rozmanith, ulica Nowy-Swiat N r 1315;
K. Betcher, naprzeciw Kościoła Śgo Krzyża N r 404;
J. Dąbrowski, róg ulicy Marszałkowskiej i Śto-Krzyzkiej.
A. Skorubski, Krako:-Przedm: N r 416 wprost Kościoła;
J. Rajtarski, Ulica Elektoralna N r 787;
Z. Tym iński, ulica Elektoralna N r 794 wprost Orlej;
J. Bitschan, ulica Graniczna, w Bazarze Kurtza N r 969;
J. Salinger, ulica Rymarska obok Komissji Skarbu;
J. Świerczewski, ulica Leszno Nr 674;
J. Gizges, w Gmachu Teatralnym od ulicy W ierzbowej;
J. Paryczko, ulica Freta N r 266;
F . Nowojewski, róg ulicy Długiej i Freta N r 280.

Dla rozróżnienia kolorów i uniknienia pomyłek w kolorach,! 
każda paczka czyli funt tej Massy, obwinięta jest kolorowym! 
papierem, zbliżonym do koloru Massy, jako też opatrzona jest 
przepisem użycia, a na dowód pochodzenia, oznaczona jesti 
firmą i pieczęcią moją.

Za dobroć tej tylko T H ansy, która tak opatrzona w  powy­
żej wymienionych Handlach jest do nabycia, poręczam.

P. S. Dla dogodności JJW W . i W W . Obywateli na pro­
wincji, Massy tej we wszystkich miastach Gubernjalnych na-j 

można

Jest do sprzedania VORMES, na stojących 
stalowych resorach, Petersburgskiej fabryki, przy 
której znajduje się 10 pak z wierzchem, oraz in­
ne rekwizyta, służące do dalekiej podróży. Dor- 

mes ta jest w jak  najlepszym stanie, i można ją  nabyć za po- 
mierną cenę. Wiadomość w Fabryce Powozów J. Stopczyk, przy 
ulicy Elektoralnej Nr ^ 3 .  r  a > r  j

Dwa I P O H .O J B  z Kuchnią i Spiżarnią, na 2m piętrze od 
frontu, w  Rynku Nowego-Miasta, pod N r 310/11 są do najęcia 
od 8go Kwietnia do Igo Lipca b .r . Informację powziąść można 
u W.KosztuIskiej przy ulicy F reta  Nr 275.— T am ie, równie jak  
w  rzeczonym Lokalu, można powziąśó wiadomość o będących do 
sprzedania za umiarkowaną cenę, 12tu małych stogach MANA, 
pogodoic zebranego

p  Do Składu Herbaty Chińskiej i różnych Towarów Rossyj-j 
^gskich Jana GRYDINA 2go, na Nowym-^wiecie, wprost Jatek 
^Rzeźniczych, w domu Hofmana, Nro 1251, nadszedł traosporti 
^ J E S I O T B A  i STERLEDZI świeżych; Jesiotra mało solo-! 
|paego; SIELAW; HAWJORIJ świeżego i prasowanego;! 
^ŁOSOSIA (Siomga); OLEJU makowego,słonecznikowego i ko-l 

oraz n ą a i  pszennej.

POiLOlH bardzo porządny, z Przedpnkoikiem, jest do na­
jęcia od Wielkiej-Nocy, przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1298<z, 
na lm  jńętrze, kwartalnie, rs. 11 k. 25, dla Kawalera, lub Osoby 
płci żeńskiej przyzwoitej, któraby razem znalazła obok siebie o- 
piekę zacnych ludzi. Do ostatniej ugody, zgłosić się trzeba na ulicę 
Długą pod N r 489, na 2gie piętro.

Różne rzeczy do sprzedania, jako to: OBKtAiEY w  koszto 
wnych ramach, i jeden złoconych; Lanszafty; Szkatułka, wygodna 
do podróży; dwa Łóżeczka dziecinne jesionowe; Szafa do dziecin­
nej garderoby, i kuchenna; Komoda mahoń:; dwa Lustra; Lichta­
rze platerowane; Lichtarz z ombrelką; Firanki; Waliza; Lampa du­
ża; Serweta; Futro tumakowe pod salopę; Chłopak do wieszania; 
Fajka z bursztynem; Rożek; Kindżał; i Pałasz; wszystko to widzieć 
można każdodziennie. Wiadomość przy ulicy F reta pod N r 250, 
w  Magazynie Strojów.

Nadszedł transport SŁONINY SOLONEJ w połciach, 
najwyborniejszego urządzeoia, która przedawać się będzie niżej 
jak  w innych składach. Wiadomość przy ulicy Chmielnej, w  do 
mu P. Landie, N r 1524, od wchodu na dole, po prawej ręce 
* W W W .'a V W . w m m m w B w ę m w w -
H Uwiadamiam Szaoo: P u b l i c z n o ś ć ,  ie  w H a n d l u  moim sprze-i

^ylaję łokieć HREP1T CZARNEJ uiefarbowauej po kop: sr:> 
ŚŚ30, oraz HltEPŁEDER także nie farbowanej po kop:  ̂
łgsr: 37ya; Za Żelazną-Bramą pod Nr 964, Nr Sklepu 4. ’
S  J. L. Hertzfeld.
S S H B W S S fflS W 5 5 W W S 5 S H 1 H K V Ł  ___

Do Składu WIN, KOHZENI i wszelkich BAKALJI 
W . Jamiołkowskiego, przy ulicy Senatorskiej pod 

N r 497, nadszedł transport SŁRDK1 Hollenderskich; 
SERA Szwajcarskiego, Hollenderskiego i Parmesanu.

S K Ł A D  M A U R Y C E G O  S A C H S
w WBOCŁAWlt,

zaopatrzył się w bogaty dobór
M A T E R J I  A A  Ż A Ł O B Ę

WEŁNIANYCH, KASZMIROWYCH i JEDWABNYCH:
„ Hrepą czarna 1go gatunku, Sukna, Merinos, KA-/ 
/SZMIR, Rips wcłoiany, Bareż podwójny i pojedynczy, Poux-’ 

Mde-soie, Gros de Tours, Mory, Axamity. i
€  Wielki dobór SUKIEN z WOLANTAMI a dispositions,/ 
/j^jedwabue Bareży, Grenadine i Krepowe. T
%  Pawdziwe RĘKAWICZKI fabr: Jouvio, WACHLARZEM 
w Jedwabne POŃCZOCHY dla mężczyzn i kobiet.
J/J Obstaluuki przesyłane wprost Domowi w W rocławiu,^ 
A lu b  pod adresem Rommissanta I*. 8EYMONA4 
_ tOEPŁITK w Warszawie (Leszno N r 737/s), będą’ 
^natychm iast wypełniane.

Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w południe ciepła 3. 
Dziś rano wysokość wody na fPUle stop 12 cali 9.

Do dzisiejszego Kurjera, dla Prenumeratorów na prowincję, 
dołącza się CENNIR ROBOT ZABSiADV ARTYSTY- 
CZNO-LITOGRAFICZNEGO, Maxymiljana F a  j a n s a , w W ar- 
szawie przy ulicy Długiej pod Nr 550.

W  Drukarni Kurjera W arsz:—  Wolno drukować d. 10 (22) Marca 1855 r —  Starszy Cenzor, F . Sobieszczański.


